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• 
do przewodniczqcej Swiotowej Demokratycznej Federacji Kobiet 

p. Euqenll Cotton 
uchwalony na wiecu pokoju w dniu 19 listopada br 

. Droga Przyjaciółko! 

Z wielką radością pr.zyjęli­
śmy wiadomość o przy­

byciu Pani do Warszawy jako de­
legatki na II światowy Kongres 
Obrońców Pokoju i z ogromnym 

• zainteresowaniem czytaliśmy Pa 
ni przemówienie wygłosrzone na 
Kongresie. 

Znamy ·Panią jako wypróbowa 
ną bojowniczkę o sprawę pokoju, 
na stanowisku przewodniczącej 
Swlatowej Demokratycenej Fede 
racji Kobiet, mobilizującej masy 
kobiet do walki przeciwko pro­
pagandzie wojennej, przeciw pmy 
gotowaniom do nowej wojny. 

Załoga naszych władów, w 
których większość stanowią kobie 
ty e zapartym tchem śledziła prrze 
bieg kampanii pokojowej we 
Francji w czasie rzbierania podpi 
aów pod Apelem Sztokholmskim. 
Z podziwem czytaliśmy w gaze­
tach wiadomości o akcji bohater 
skich kobiet francuskich, nawo­
łujących do potępie.nia Imperiali 
stycznej zaborczej wojny w Viet­
namie, wzywających matki I żo­
ny, by nie dawały swych synów 
i mężów na pewną śmierć w nie­
słu.,znej sprawie. 

Wielkim oburzeniem pmejęła 
nas wieść o postawieniu Pani w 
stan oskarżenia pNez pozostają­
cy na usługach anglo - amery­
kańskich imperialistów rząd fran 
cuski. W łódzkich fabrykach od 
było się wtedy wiele masówek, 
na Których kobiety naszego mia­
sta zgodnie potepiły ten karygod 
ny, obu.mający postępek władrz 
francuskich, wysyłając rezolucje, 
protesty, domagając się cofnięcia 
oskarżenia przeciwko Pani. 

W naszYch zakładach wszystkie 
kobiety manifestowały swe obu­
rzenie. Masówka pmerodziła się 
we wspaniałą manifestację na 
rzecz pokoju. Robotnice naszych 
zakładów wystosowały zdecydo­
wany protest pmeciwko postawie 
niu Pani w stan oskarżenia za 
prowadzenie kampanii pokojo­
wej. Wszystkie myśli l serdeczne 
uc:zucla nasze kierowały się w 
stronę Pani, opiekunki i przewo­
dniczki 90-milionowej rzeszy ko­
biet jwJata. 

Uwolnienie PanJ przyjęli~my ja 
ko fakt zw°Yclęstwa sprawiedliwo 
ści Rząd francuski uląkł się roz 
licznych' głosów protestu, napły­
wających ze WS1Zystkich krajów 
świata i cofnął wystosowane pme 
ci wko Pani oskarżenie. 

Dziś znów widzimy Panią w 
pierwszym szeregu bojowników o 
pokój. Nie wpuścił delegatów pse 

• udo demokratycrz:ny mąd premie­
ra Attlee, na obrady do Sheffield, 
uląkł się słowa: pokój, stchóreył 
na widok bojowników o świętą 
sprawę pokoju. 

Nasz kraj wita Was całym ser 
cem i dumny jest niewymowrue, 
że naszej Stolicy przypadł w u­
dziale wielki zaszczyt goszczenia 
w swych murach delegatów na II 
Swiatowy Kongres Poko.1u. a mię 
dzy nimi i Pani. 
Załoga naszych zakładów noszą 

cych imię wielkiego bojownika o 
pokój I socjalizm - Juliana Mar 
ehlewslriego, całym sercem łączy 
się z delegatami, śląc do Warsza­
wy na II Kongres Pokoju nasze 
gorące uczucia, przekazując im 
nasze zdecydowane żądania za­
przestania zbrojeń, zakazu broni 
atomowej, utrwalenia Pokoju na 
świecie. 

7 .300 robotników naszych zakła 
dów zaciągnęło już od kilku dni 
W;nt,y Pokoju. Myśl. że w te dn) 
gdy w Warszawie obraduje Kon­
gres mamy pracą zadokumento­
wać swą solidarność z delegata 
mi, zamanifestować swą wolę 
walki o pokój wyzwoliła o­
gromne siły twórcze wśród 
naszej załogi. Kongres Pokoju u­
bojowił nas, pobudził do ofiar­
nych wysiłków na rzecz ookoju. 
Pełniący Warty Pokoju na swych 

. „"' 

.zaszczytnych posterunkach pod­
noszą znacznie wydajność pracy 
w przeświadczeniu, że każdy kilo 
gram przędzy, każdy metr towa­
ru wyprodukowany ponad plan 
bogaci i w:miacnia nas:c kraj, któ 
ry jest ważnym ogniwem we 
froncie obrońców pokoju. Prrzi\d­
ki - Helena Olczyk, Maria Klim 
czak, Janina Dębowska, Helena 
Sadura pobiły swe dotychczaso­
we rekordy produkcyjne. Przewi 
jaczki: Helena Furmańska, Stani­
sława Kowalczyk, Leokadia Osie 
oka osiągnęły niespotykane do­
tychczas wyniki. Tkaczki: Janina . 
Tokarska, Stanisława Trzmiel, 
Irena Kucharska. wyprodukowa­
ły na swych krosnach wiele me 
trów towaru ponad plan. 

Na naszych salach pojawiły 
się błyskawiczne gazetki ścien­
ne, w których co dzień zapisu­
jemy nazwiska :zwycięzców 
we współzawodnictwie na cze~ć 
pokoju. Zakłady nasze są 

pięknie udekorowane biało-czer 
wona-niebieskimi flagami i por­
tretami bojowników o pokój. Na 
salach - transparenty - na 
wszystkich maszynach proporczy 
Id. Każdy tkacz i każda prządka 
nosząc Pr2Y ubraniach roboczych 
białe gołąbki - symbol poko.itt­
żyją jedną myślą: walki o ookói 
aż do ostatniego zwycięstwa 

Z uwagą śledzimy co dzień 
przebieg obrad II Swiatowego 
Kongresu Popieramy słuszne zą 
dania jakie padają z wielkiej 
światowej trybuny pokoju. Ko­
biety. naszych zakładów witają 
wystąpienia kobiet - bojowni­
czek o pok6j ze wszystkich kra­
jów świata przyrzekając, że nigdy 
nie osłabią swej walki, że zaw­
sze stać będą .viernie na straży 
słusznej spra,vy, sprawy obrony 
całej ludzkości przed grozą nowej 
wojny. Takie przyrzeczenia skła­
damy na ręce Pani jako przewod 
niczącej organizacii kobiet z ca­
łego świata. 

Cała załoga naszych zakładów 
przesyła Pani nasze gorące, bo­
jowe, proletar.iaclde pozdrowie­
nia, a jednocześnie życzymy II 
Swlatowemu Kongresowi Pokoju 
O"WOCnych obrad i twórczych wy 
ników p1·acy. 
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SpołeczeństwO LO~Zi 

WIERNIE I CZUJNIE STOI NA STRAZY POKOJU 
130.000 łodzian wzięło udział w potężnej manifestacji 

• 
Z ywiołowo, serdecznie, z niespotykaną wprost mocą i entu-

zjazmem, z radością i p ogodą, jakie daje świadomość walki 
za sprawę słuszną i sprawiedliwą - manifestowali wczoraj mie­
szkańcy Łodzi i województwa w obronie pokoju. 

Serdeczne po·-·itanie delegatów zagranicznych, przedstawi­
cieli Związku Radzieckiego, Chin Ludowych. Francji, Niemiec­
kiej Republi~ Demokratycznej, niezliczone okrzyki, wznoszone 
na cześć bojo~ o pokóJ, były symbolem stale wzrastającej 
więzi między '*~ami różnych krajów i różnych kontynentów, 
walczącymi wspólnie o pokój. Słowo POKOJ - było wczoraj na 
ustach wszystkich. Szczerze, tak wprost spod serc ludzkich, niosło 
się to żądanie całego społeczeństwa. Łodzi t województwa, roz­
brzmiewały donośnie wołania o utrwalenie pokoju na świecie. 

W e wsrLystkich dzielnicach na-1 ców podążało ze wszystkich krań-
StZego miasta, w kilkuset za- ców Łodzi na Plac Niiwodległośc:i, 

kładach pracy odbyły się manifesta­
cyjne wiece załóg robotniczych. 
Wkrótce potem pot:zęli przechodz;ć 

ulicami miasta uczestnicy manifesta 
cji, wznosząc okrzyki na cześć poko­
ju, niosąc transparenty, wśród 1'.tó­
rych dominował kolor niebieski. "Po­
tężne wiece odbyły się w trzech 
punktach naszego miasta, a miano­
wicie: w hali „Włókniarza", w bali 
PKS i hall ua Placu Niepodległości. 
Obok tego odbyły s iit liczne wiece. 
zorganizowane prze::11 •ielnicowe ko 
mitety obrońców pokoju w salach 
kin, teatrów, sżkół itp. 
Wielu spośród UC2estników tych wie 

Maria Wołkowa 

gdzie odbył się wiec centralny rz: 
udziałem 5 delegatów iiagranicz­
nych: delegatki Związku Radzieckie 
go Marii WołkoweJ, Chin Ludowych 
l'Lf-jung'a oraz Wang;:Ko, Francji 
- Maxa Sterna oraz Niemieckiej 
Republiki 'Demokratycznej - Ber­
bet'ta Wamke. 

13 a. tysięczna rzesza łodzian 
5 Stopniowo zapełniła obszerny 

Plac Niepodległości. Bez przerwy, 
bocznymi ulicami napływały ~.li­
czone tłumy robotników, stud\l•~. 
młodzieży szkolnej, pracowrultów in 
stytucji. Szli rz:e śpiewem na ustach, 
z bojowym okrrzykiem: „Niech żyje 
pokój!". Z okrzykiem, ria którym stał 
realny czyn. 

Z trybuny, na której zgromadzili 
się przedstawiciele społeczeństwa 
łódzkiego z przewodniczącym Rady 
Narodowej ob. Marianem Minorem 
na czele - widać istne morrze głów. 
Wszystkie twarze są rozpromienione, 
uśmiechnięte. Widnieje na nich za­
pał i zdecydowana wola utnvalenia 
pokoju. 

Za każdym r azem, gdy z tryb1u1y 
pada imię Stalina, Mao T11e-tunga, 
'J:boreza, Piecka. 130.000 głosów odpo 
wiada : „Niech iyje! Niech żyje Cho­
rąży Pokoju Józef Stalin! Niech żyje 
Budowniczy Chin Ludowych Mao 
Tse-łunc! Tho-rez! 'l'ho-rez! Tbo­
re;r;! - skandują tłumy. - Niech ły 
;Je prezydent nowych Demokra1ycs­
llY<'h 'Niemiec - Wilhelm Pieck!'' 

Wiec· 11.agaił przewodniczący Rady 
Narodowej m. Łodzi tow. Mariuł Ml 
nor, witajqc serdeczn_ie naszych ~Q 
gich gości - członków sag:ranł~ 

li ;;ft 

nych delegacji uczestnicriących w li 
Swiatowym Kongresie Pokoju. 

Pierwsza przemówiła delegatka ra 
dziecka znana już w Łodzi Maria 
Wołkowa, deputowana do Rady Naj 
wyższej ZSRR, włókniarka, która je 
dna z pierwsrzych przeszła na obsłU­
gę 16 krosien. 

Zanim jeszcze zabrała głos, z ca­
łego placu zer la się p-0tężna burza 
okrzyków na , ść Związku Racble­
ckiego, .na cześć Tow. Stalina, na 
cześć pokoju, którego Związek Ra· 
d2;ieckl broni tak niezłomnie i tall 
mecydowanle. 

IDokoiiczenie na str. 3) 

300.000 mieszkańców województwa łódzki·eeu „ 
manifestowało w · dniu wczorajszym swq wolę obrony pokoju · 
Według otrzymanych dotychczas wiadomości, na terenie woje­

wództwa łódzkiego, na wsi i w miastach odbyło się wczora,j około 
400 wielkich wieców 1 masówek, w których około 300 tysięcy osób 
manifestowało swą niezłomną wolę walki o pokój. 

radzieekiej, zamordowanej przez J9; 
łlerowekie geśtapo oraill delegata aa 
gteJskiego F. Lorri<:k-a. 

Przemówienia. delegatów, były wie· 
lokrotnie prze1·ywa.ne burzliwyńil 
okla-sk.ami. 

Ludność wiejska i miejska województwa łódmkiego żywiołowo 
manifestowała swą łą~ność z obradującym w Warszawie Kongresem 
Pokoju. 

W ez8s:ie p11zem~ienia tow. Ko­
smodemiańskiej, rozentu11ja;miowan7 
tłum skandi<>w.ał: „Po - kój!, Sta -
lin!" 

Piotrków 
Ponad 16 tysięcy mieszkańców 

Piotrkowa ze sztandarami i transpa­
rentami pr2emaszerowało wc:z:oraj 
przez miasto, W!lllosząc okrzyki na 
cześć II Kongresu Pokoju, manife­
stując swą wolę walki o pokój, wal 
ki z podżegaczami do nowej wojny. 

Olbrzymi pochód skierował się do 
hali na Bugaju, gdzie odbyć się 
miał wielki wiec manifestacyjny. 

Na wiec przybyli specjalnie ri War 
szawy: delegat francuski Jean Olau­
de Brun oraz delegat holendersld -
Langendijk. Obu drogich gości mie 
szkańcy Piotrkowa - wśród sponta 
nicznych owa cji na c:z:eść Kongresu 
Warszawskiego - wnieśli na ramio 
nach do sali! 

Po licznych prrz.emówieniach - na 
gradamych długo niemilknącymi bra 
wami i okrzykami na cześć Kongre­
su Pokoju i Wodza lH>Słępowej ludz­
kości Towarzysza Stalina, uchwalo­
no rezolucję, potępiającą agresyw-' 
ną politykę anglooaskich podżegaczy 
wojennych. 

Pabianice 

Po zakończeniu wioou zagraniC1Jni 
delegaci wraz z pri edstawicielami 
miejscowego społeczeństwa udali :::i~ 

pod pomnik Bohaterów Armii Ramie 
ckiej, gdzie złożone zostały wią.zan· 

ki kwiatów. 

'Tomaszów 
W obszernej hali sportowej pny I 

ul. Orlej zgromadziły się ogromne 
tl11my mieszkańców miasta Pabianic. 

W atmosferze niebywałego entuz- -------------­
jazmu, wfu·ód niemilknących braw i O godz. 10 rano nieriliczone rzesze 
okrzyków - powita.no przybyłych na wypełniły tłumnie Plac Kościuszki. 
salę zagranicznych gości: delegata Załogi fabryczne, pracownicy urzę­
Zwi.ązku Radzieckiego - tow. Lju- dów i instytucji, młodzież szkół ś~e 
bow Kosmodemiańską - matkę bo· dnich i podsitawowych, delegacje 
hnterskiej Zoi - młodej party7,ant,ki (Dokończenie ~a str. 3) .... „„„!„„„„ ... „ ... „ 

Wspaniała manifestac1a społeczeństwa łódzkieqo w obronie .P~kc;:>iv 
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· ·11'§pólnqn1 w.q§ilkient niiliarda ludzi 

NIE DOPUSCIMY DO WOJNY! 
'Przem(>wienie Ilii Erenburga w trzecim dniu obrad Kongresu W arsz~wskiego 

Ogromny ciężar spoczywa na bar­
kach każdego z nas. Człowiek ma 
prawo nie oszcz;ędzać siebie, postę­
pować beztrosko lub nierozsądnie, 
Ale nie myślimy w tej chwili o włas 
nym losie: ciąży na nas odpowie· 
dŻlalność za wszystkie dzieci, białe 
i czarne, za dzieci z Londynu I Mo­
skwy, Paryża i Peldnu, za dzieci z 
nowojorsltich dra.paczy chmur, I za 
te, które błąkaj<\ się wśród rruzów 
Korei. Na nas ciąży odpowiedzial­
ność za wszystkich zakochanych, za 
wszystkie księgi na świecie, ra 
wszystkie miasta, za wszystkie o­
grody. 
Powiadają, że wojna jest nie­

unikniona.. bo świat rozpadł się na 
dwa światy, bo w Moskwie są inne 
pra,va niż w Nowym Jorku, bo są 
państwa, w których komuniści są 
wyjęci spod prawa, i inne państwa, 
w których komuniści ustanawiają 
prawa. Prezydent Stanów Zjedno­
czony.eh oświadczył w jednym ze 
swoich przemówień: „Stany Zjedno­
czone i inne państwa, ożywione ty­
mi samymi ideami, od02uwają prze­
ciwdziałanie ustroju, który ma inne 
cele i odmienny światopogląd. Ustrój 
ten wyznaje błędną filozofię". Pan 
Acheson podjął niedawno myśl pana 
Trumana. 

Nie będę mówił o tym, co myślę o 
filozofii p. Trumana i Jak! Jest mój 
stosunek do norm etycznych, który­
mi kieruje się w swym postępowa­
niu pan Acheson. 

Wojna - wrogiem 

wszystkich narodów 
Ale wyższości jakiegoś systemu fi­

lozoficznego lub formy gospodarki 
nie można udowodnić za pomocą 
wojny. Wojna nie jest współzawod­
nictwem idei I nie jest dysputą. WOJ 
NA - TO NAJSTRASZLIWSZA 
KLĘSKA, Jaka spada na wszystkie 
narody i na wszystkie przejawy łeb 
kultury, 

Wydarzenia ostatnich czterdziestu 
lat wykazały, że wojny przyspieszają 
,,Przemiany spbłeczne, ale jak WOJna 
nie może zabezpieczyć kapitalistycz­
nego świata praed wpływem socjali­
stycznych idei, tak wojna nie Jest 
również drogą do socjalizmu. 

Ja sądzę, że porządki, jakie istnie 
ją dziś w Stanach Zjednoczonych 
martwią mnie nie mniej, niż radzie­
cki ustrój społeczny martwi pa­
na Achesona, mimo to jednak Je­
stem za pokojem, za pokojem nie 
tylko z Ameryką Howarda Fasta 
i Robesona. ale także za poko­
jem z Ameryką pana Trumana i pa 
na Achesona. Wiem, że 1est na świe 
cie wielu ludzi, którym nie podoba 
się socjalizm. Mam nadzieję, że pan 
Truman i pan Acheson też wiedzą 
ze swej strony, że jest na świecie 
nie mało ludzi, którzY wolą socja­
lizm od kapitalizmu. 

Mamy co prawda jedną tylko pla 
netę, ale jest ona dosyć obszerna i 
jest na niej dosyć miejsca dla zwo 
lenników różnych systemów społecz 
nych. Mogą się oni poro'Zumieć mię 
dzy sobą, by nikt nie wyłamał drzwi 
cudzego domu pod pretekstem anty 
patii dla poglądów właściciela tego 
domu i by nikt nie rzucał kamieni 
w okna sąsiada jedynie z tego po­
wodu, że są$iad ten myśli inaczej, 
mówi inaczej, żyje inaczej. 

„Chcesz pokoju - szykuj wojnę'\ 
tę niebezpieczną dewizę jednego z 
najbardziej wojowniczych autorów 
jednego z najbardziej wojowniczych 
państw powtarzają obecnie ludzie, 
którzy przygotowują wojnę i któ­
rzy jej pragną. Starają się oni prze 
konać swych współobywateli, że im 
więcej jest na świecie bomb czy p0 
ci$ków, tym spokojniej spać mogą 
dzieci. 

mień milionów ludzi, do wojny bo· 
wiem potrzebni są żołnierze. 

Jako pisarz znam POTĘGĘ 
SŁOWA. l\lówię to z dumą. i go­
ryczą. Słowo może dopomóc czło­
wiekowi, by stał się bohaterem, 
powołać l'O do szla.chetnyeh czY• 
nów, wzniecić miłość w jego ser­
cu. Ale słowo mo:i:e również upo· 
dlić człowieka., odurzyć ro, uśpić 
jego sumienie, popchnąó go do 
niskich uczynków. 

Kiedy Hitler rzucił swe armie na 
spokojne kraje, ludzie zadawali so­
bie pytanie: jak to się stało, że sta• 
teczni „buergerzy'', uczciwi ludzie 
pracy mogli pójść za. tymi bandyta­
mi i mordercami. którzy sporządzali 
abażury z ludzkiej skóry? Ludzie 
przypominali sobie mimo woli Wf'i· 
mar i Heidelberg, skromność i wra:t 
liwość prostych Niemców, przecha­
dzających się pod odwiec:znymi li­
pami; grę w kręgle, tę ni~winną roz 
rywkę dziadków SS-manów - ro­
bótki ręczne, którymi zajmowała się 
babka Ilsy Koch, 
Okrucieństwo nie spadło z nieba, 

kult brutalnej siły nie tkwił we 
krwi priieciętnego Niemca, pogarda 
dla ludzi lnnych ras nie stanowiła 
mistycznej istoty mieszkańców Wei­
maru crz.y Heidelberga. Duch grabie­
ży, pycha rasistowska I nacjonali­
styczna. okrucieństwo, amoralność 
- zostały WJ1ofone nlemieckll.'mU 
człowiekowi przez hitlerowskich dzia 
łaczy, przez hitlerowską prasę, przez 
hitlerowską szkołę. 
Jakiż naród mógłby prarnąć po· 

nownle przeżytych okropnoŚci? Czyż 
my dopuścimy do nowej wojny, czy 
nie potrafimy poskromić tych, któ· 
rzy Ją pnnotowuJą, którzy nie tYI· 
ko hOdują. bakcyle, mogące stoczyć 
żywe ciało narodu, ale którzy także 
przygotowują zamach na duszę naro 
dów, usllują zatruć sumienie milio­
nów, wpoić im ideolorię wyższości 
jednego narodu nad Innymi, nlf'na­
wiścł do innych na.rodów i prairnie­
nie masowego mordu? 

Zbrodniarze wojenni 
boją się pokoiu! 

Wojna - to dla 1>rostero czło· 
wieka nies7.częścle, to krew 
dziecka, to zastyrłe spojrzenie 

„ · matki, która straciła. syna. Lecz 
latoleją ludzie, dla których woj­
na jest 2bawienlem. Nie kryją 
się oni ze swymi rachuba.ml, w 
oczach całero śwJata siadają oni 
do stołu I zawll\ZuJą pod brodą 
serwetki. 

„United States News", organ ame 
rykańskiej finansjery pisze: 

„Jeżeli pokó.1 będC1Jie rzeczywiście 
zapewniony, wszystko się zawali". 
Cl ludzie boją się pokoju i uspakaja 
ją się dopiero, gdy widzą, że niep-0-
kój powszechny wzrasta. Agencja 
giełdowa „Affida" w Zurychu pro­
ponuje swoim klientom akcje ame­
rykańskich riakładów budowy samo­
lotów, nazywając je „War ;Babies" 
(„dziećmi wojny"). 

PrzypomnUmy sobie dzieci zabite 
przez bomby, drlecł Lenlnrradn ł 
Coventry, llzieci koreańskie i po­
wiedzmy: „TRZEBA POŁOZYC 'rE­
MU KRES". 

Gazeta „Times Herald", wychodzą 
ca w Waszyngtonie, pisze: „Wyśle· 
my samoloty, które będą leciały na 
wysokości 40.000 stóp, zaopatrzymy 
je w bomby atomowe, zapalające, 
bakteriologiczne, a także w trlnttro­
toluol, ażeby zabijać dzieci w koły­
skach. starców przy modlitwie i ro­
botników przy pracy''. 

Oszalałych zbrodniarzy 
należy umieścić 

w zakładach 
psychiatrycznych 

Nie powiem nigdy, że takie wez­
wa.nia pochodzą od uczciwych Ame­
rykanów i wstyd mi, że w mieście, 
które nosi imię wielkiego, szlachetne 
go C2łowieka, mogą żyć, działać i ot 
warcie nawoływać do występku mor 
dercy dzieci. mordercy narodów. 
Może mi na to ktoś powiedzieć, 

że Ameryka ma wielu kongresma­
nów i że nie wszyscy z nich odzna­
czają się rozsądkiem i uczciw1)ścią. 

tJwa.żam oczywiście, że członkowie 
izb ustawodawczych powinni repre­
zentować naród i że jeżeli wia·od 
nich ~najdują się zbrodniarze lub u 
mysłowo chorzy, należy ich usunąć 
z najwyższych organów władzy. 

Lecz nawoływania do agresywnej I 
wojny pochodzą nie tylko od człon­
ków Kongresu, pochodzą one rów­
nież od oficjalnych reprezentantów 
Stanów Zjednoczonych, od ;nini­
strów i wiceministrów. 

Dwa miesiące temu. mr Matthews, 
minister Marynarki Stanów Zjedno-

194'7 proponował p, Trumanowi zrzu 
cenie bomby atomowej na Związek 
Radziecki. 

Gdyby radziecki minister ma­
rynarki wyraził pogląd, że trze­
ba wypowiedzieć wojnę Stanom 
Zjednoczonym, by zmusić je do 
współpracy, z całą pewnością ;10-

ciągnięto by go do odpowiedział· 
ności. Gdyby radziecki dcernini­
ster wojny za1~roponowat ,_rzuee­
niP bomby na Amerykę, z caią 
pewnością odwieziono by go t~o 
kliniki psychiatrycznej. 

Wezwanie. do agresji, pl'zemówie­
nia i al'tykuly, które chcą obudzić 
w ludziach namiętność do masowych 
morderstw, widzimy i w innych kra­
jMh, przede wsz~·stkim w tym kra· 
ji.::, którego rząd r· '1ronił przyj'lcio­
łom pokoju ;:ebrać się w Sheffield, 
ofiarowu,ję.c jednak uprzejmie ka~­
demu amatorowi wojny możliwości 
wzywania narodów do okropnej rze· 
zi. , 
Nawoływania do wojny, kiedy wy 

chodzll z ust Anglików, Slł szczegól· 
nie przygnębiające nie tylko dlatego, 
ż 3 nie odpowiadają ~kojowy1n \\C'lilt 
ciom narodu brytyjqkieg;o, ale i dla· 
tego, że świadczą o zaślepieniu nie· 
których Anglików, zapominających, 
że ich wyspa będzie jedną z „ierw· 
szych ofiar wojny, którą chcą wy­
wołać! 

Nawoływania do wojny rozlega.i:} 
się również w kraju, któl'y pamię~:i 

dobrze okropności wojny, a m:anowi· 
cie we Francji. Znam ten kraj, !{·J· 

cham go i chcę się zastrzec, że ludzie, 
którzy nawołują we Francji do woj­
ny, piszą wprawdzie i mówią po fran 
cusku, lecz tJ·udno ich nazwać Fra•1· 
cuzami, Ich pn:eszłość, podobnie ja-.: 
ich tc1·aźnie,iszość, świadczy, że th1· 
macią, tylko na język francuski. wca­
le nie francuskie myśli. 

Koch, która obdzie1·ala ludzi ze skóry. 2 że wobec tego propaganda I ków, które zapewnią . wychow~e 
W pisemku dla najmłodszych d7.le- nowej wolny stanowi naJ· d7.icci i mlodzieży w duchu poko,10 

ci „Spa.rkel'" znalazłem reklam~ za- większe przest~pstwo przeciwko "e,J współpracy, wza.jemnego :uozu 
bawek: „Znany hiszpański „:.\fosley ludzkoki - zwraca się do parła- I mienia i posumowa11ia kultury na.„ 
32". Dokładna l'eprodukcja. Był uży. mentów wszystkich krajów 2 we- rodowej wszystkich narodów. · 
wany przez falangistów hiszpańsri:ich zwanie~ o wyda.nie specjalnej Nie mówię 0 filozoficznej i poll • 
pl'zeciwko Rosji w czasie drugiej woj ustawy .. :•USTAWY o. OBRONIE tycznej jcd:.iości świata, istnieją na 
n·· światowej. Ten rewolw<!r :. ~.eflci->- P?KOJU , , ,wprowadza1ącej odpo- świecie Z\.\'olennicy różnych syate-
strzalowy sporz~dzony zostal wed· w1edzialnosc karną ~a prop_agandę mów. Ludzie radzieccy krycykują 
ług wzol'u amecrykańskiego.„ Znako· now.~j wojny .w jak1~)kolw1ek po- i będą krytykowali ustró} kapitali-
mity „luger" niemiecki - jedna z stac1. w słowie, w pi,~ie, w dru- styczny ze swej strony obrońcy 
najdoskonalszych broni, jakie istnia ku, przez radio czy hlm. ustroju kapitalistycznego mogą kry 
ly. Służył jako broń osobista o.fice· 

Równocześnie Kongres zwraca tykować gospodarkę. czy teł ldeo-
rów. się do parl'amentów wszystkich logię radziecką. Na.jsurow!r7.a na· 

Dzieciom zaleca 'lię zabawy z re· krajów z wezwaniem, by w intere- wet krytyka nie zamienia miast w 
wohrerr.mi fnlang-istów i SS-manów; sie utrwalenia pokoju ~apewnllv gruzy i nie zabija dzieci. Na.isurow 
r1ożna sobie łat11 o in:obrazić. co be- wychowanie młodego pokolenia w sza nawet kryt:vka nie jest przesz• 
dą rnbily te dzieci, kiedy od. zabaw~k duchu współpracy z innvmł naro- kodą dla wymiany materialnych i 
przejdą. do prawdziwej brom. dami i . po~zanowanla dla innych intelektualn;vch dóbr, niezbędnych 

Obrońcy Pokoju - winnilimv ras I narodów. dla ro7.woju ludzkości. Wymiana ta 
· · t e iw naj jest obecnie zahamo"vana i wszyst wystąp1c s anowczo prz c . : Rezolucja ta nic jest skierowana 
· · · · ·b t''z1e1 kie narod.v cierpią na równi wsku-niebezpieczmeJszei. na1 a u przeciwko któremukolwiek paiistwu, 

· i f b • iw tek sztucznie wzniesionych prze„ śmiercionosn e roni - puec czv grupie uaństw. Broni ona intere. 
dz. l j gród. propagan 1e nowe wo ny. sów wszystkich narodów. Nie jest 

Musimy to uczynić dopóki nie iest ona zamachem na wolność słowa lub Należy zmienić klimat świata, ro 
jeszcze za póżno, dopóki moż1\a je- prasy bez względu na to, jak i.ię tę zwiać \vzajemną nieufność, usun„6 
szcze uniknąć trzeciej wojny świata- wolność pojmuje, gdyż we wszyst- ze ~wiadomości ludzkiej myśl, te 
wej. kich krajach cywliizowanych ;.stnieją, wojna jest nieunikniona i bUska. 

Jeśli mi ktoś zarzuci. że nie jestem ustawv, które zabraniają podiegania Zakąz nawoływania do wojny, za-
bezstronny, że oskarżam tylko iedną do morderstwa. kaz Jlropagandy wojennej przywró 
Stronę - odpowiem: można w na- N ci uh·acone zaufanie. Jestem prze• 

a przykład we francu~kiej usta k · · · tk 
Szycl) q.dzetach Zńaleźć bł,•dy i po· onany, ze moJa propozycJa spo a 

" wie 6 wolności prasy artykuł · 24 · • i 
myłki"· mo~na wvk"zac·, z·.e ten r::z'' in- t 1 d su; z Jednomyslnym poparc em. wzy " " us a a o powiedzlalność karną za k 
rly krylvk Sądzi. powierzchownie lub d' · wa.m bowiem do podjęcia środ ów 

po zeganie do morderstwa, do kra ń 
nl·espraw1·edli·"'1·e te czy inne 71·awi- d · · · d nie przeciwko temu czy lnnemu pa 

" z1ezy 1 o podpalania. Czemuż nie · J 
Ska żvcia kulturahieąo na Zarlv1dzie. stwu, nie przeciwko tej czy mne 

wolno nawoływa(: do zabicia jedne „ • · k t j „ I j 
Ale nigdv 7.aden p(llltyk, ładeu po- "O człowieka ale można nawołv- 1>:irt11, nie przeciw o e ...,zy nne 
seł, żn~en d:rlenni~arz, żaden p<•dilqog ~ać do zabi~ia stu milionów Iud~i? osobie ale przeciwko wojnie. 
w Związku Radzieckim nie n;i.woły- Czemuż nie wolno nawoływac'o do Ludzie, którzy myślą o nowej 
wał do wojny_ ze Sta_naml. Zjednoczo- obrabowania sklepu, ale można na wojnie, zrobili_. co mogli. aby prze 
?Vmi lub Jak1mkolw1ek mnym kra-1 woływać do wtargnięcia do cudze- szkodzić naszemu spotkani.u. 

iem. go kraju? Ludzie, którzy myślą o nowej 
Można w nc1szyc~ qazetach znal~źć Czemuż nie wolno nawoływać do wojnie. mają wiele pieniędzy, wie 

cstre artylmły, sk1ero"."ane przeciw- podpalenia stodoły, czy stogu sia- le cl'.!ulozy, wiele fal radiowych. 
ko polityce upraw1a_ne1 przez, Stan". na. ale można nawoływać do pod Ale có7. znaczą ich rłosy wobec bi~ 
Z1ednoczone, przeciwko sys.emowi palenia polowy świata? cia lutl7.kle~o serca? Nie dopuścimy 
kapitalistycznemu, przeciwko ideolo- '\"'' . , . , . . . 1 b h · Od • i 

~1ac Arthui• ' • ł qii obcej radzieckiemu społeczeństwu, ,„nnism~ .za~1 oszcz) c się i:ne t:(l co wy uc y WOJny. wroe my w:v 
• • , J?l'ZeS~Igną "le nikt nie znajdzie w naszych !faze- ko o z_akaz propagandy w_o3enne1, loty dział od pi~rsi cz~owi~ka. W 

krw1ozerczosctą Hitlera tach nawolywan do zrzucania bomby ale t~kze o stworzeme. takich. wa- tym ?a~zym dązenlu Jestesmy Jcd 
. . . atomowej na Now Jork do na aści runkow moralnych, klore .są m_ez~ę • n~myslm, _my ~·szyscy :- komu.nłś 

Straszliwe wypadki na Korei nada· 1 d d Y r • ct' P żp dne dla poko.towego wSJ)olistmema c1 i katohcy, hberalowie i soc,1all 
j:~ realne kształty okrutnym l'OJP.· 1 na on yn, 0 zaga.nię a a~y ,a. rozmaitych państw. 'Trzeba walczyć ści, Ros,janie i Amerykanie, Angll 
niom. Komunikaty wojenne pod,.itsa· . W. nasz!'.~~- szk~ła~h, me 1'~:t.y ze wszystkimi przejawami pychy cy i Chińczycy. 
ne przez generała Mac Arthura od· się menaw1sc1 do 1nn) eh narodon, narodowej i rasowej. 
znaczają się taką krwiożerczośchJ, że w szczególności do narodu ame- Jako jeden z delegatów narodn 
zadziwiają nawet lud:i:i, którzy ,,rze· rykańskiego. Przeciwnie, nasi pe- " ' ezwiemv wszystkie radzieckieg·o, tego narodu, który za 
żyli okroimO!ici fa1-1zrstcwRkie,:-o m:· dagodzy przy1>ominają zawsze. że pai•lailletlt''., S(Wl.'ata _ znał wszystkich nieszczęsc wojny 
jazdu. Dziennik ,.Le Monde" wyraża prócz Ameryki P• Johnsona I gen. .l i któr:v z całego serca nienawidzi 
jący opinię francuskit'h kół i;rzemr· MaC' Arthura istnieje żywa Ame- do ~'YCh O\VYW an ia wojny, ściskam d\onie tych, któ-
slowych, publikufoc konmnikat s~ta- ~yka, która dała światu Lincol~a ltlłoclzl .. ez·.). ,.; dtt"'h\l r.vch chca nam przedstawić jako na 
bu Mac Arthura z 14 paździermkn, 1 Roosevelta, Longfellowa i Whtl· · · n '- S'l.)Ch wr.ogów - dlonie Ameryka-
zaznacza, że komunikat ten zawiera mana, Ameryka wielkich uczo- pokoi u i przyjaźni 1 n~w. An~llkó:-V _i Fra!1cuz_ów pełen 
zwroty niekiedy zadziwiają.ce". nych i dzielnych, uczciwych ludzi 1 mezachw1aneJ wiary, ze nie ma na 

Oto w'~jątek z tego istotnie zdumic pracy. Winniśmy wezwać wszystkie par I ~wlel'ie takiej siły, która byłaby 
wającego komunikatu: „Miso;ouri, po lamenty świata. do PQdjęcia kro· zdolna dłonie te rozdzielić. 
ł<>Żny krążownik amerykańąki, i;trze- Ustawa o oh1·011ie JJOkol-u 

> ł ~ " ......... „,,,,,,„„„ .................................. „„„,.„„„.„,„.„.„„,„,,,„,,...... I 
łający z 11zybkością 15.000 strza ow k · ł d · I 
na minutę, wczoraj \V cią)l"U godzin;v 0 -Je zna p0 zegaczy J 

zrzucił przeRzlo 800.000 funtów śmie:· 'vojennych Spisek atlantydów- · ci i zniszczenia na obiekty wojskowe 
w mieście Czunir·ln, położonym w od 
ległości 56 kilometrów od grani~y 
Mandżurii i około 160 km od wielide­
go portu rosyjskiego Władywostoku". 

Wszystko jest zdumiewające: i ra· 
dość z powodu „śmierci i. zn:szczc­
nia" i uwaga o bliskości Władywo· 
stoku, która zdradza marzenia gene· 
rała Mac Arthura. 

Wystąpimy stanowczo 
przeciw propagandzie 

wojennej 
Morderców nie stwarza się w clą ~·1 

godziny1 Morderców się hoduje, :>r.zy 
gotowuje od najwcześniejszego dz1e· 
ciństwa. Rozmaite pisma dziecięce w 
Ameryce drukują. rysunkowe „co­
mics", na których „superman", owa 
nowa odmiana faszystowskiego „uc­
be1menscha", morduje Rosjan. Są te1• 
„comłcs", wysławiające wyczyny llsy 

Jako obywatel radziecki i jako pi­
sarz praqnę oświadczyć z całą otwar­
tością, że zaprzes tanie propagandy 
wojennej w Ameryce i w niektórych 
krajach Europy Zachodniej dopomoże 
nam do pełniejszego, doskonalszego 
i bardziej przyjacielskieqo zapozna· 
nia się z życiPm i kulturą narodów 
Stanów Zjednoczonych, Anglii i Fran­
cji. 
Właśnie dlateqo proponuję Wyso­

kiemu Konqresowi, aby powziął nastę 
pującą uchwałę. zakazującą propa­
qandv nowej wojny i służącą wza­
jemnemu porozumieniu wszystkich 
narodów. 

II Swiatowy Konqres Obrońców Po 
koju, biorąc pod uwagę: 

1 że propaganda nowej woJ-
n y, uprawiana w niektó­

rych kraiach. stwarza nalwiększą 
groźbę dla pokojowej współpracy 
narodów, 

Załoga ZPB im .. Armii Ludowej 
do Kongresu Obrońców Pokoju 

Załoga ZPB im. Armii Ludowej wystosowała nastę1rnjącą depeszę: 

DO PREZYDIUM Il $WIATOWEGO KO::-<GRESU OBRO'\CóW POKOJU 

l\A RĘ:CE DELEGATA, OB. WANDY GOśCI'.\IlŃSKIEJ 

Załoga Zakładów Przeruyslu Bawełnianego im. Armii Ludowe.i, którą 

\vy re11rczentujec1c na II $wiatowym Kongresie, daje wyraz swej zdecyclowanej 

woli obrony pokoju, zagrożonego przez garstkę podżegaczy wojennych, podej­

mowaniem w dalszym ciągu coraz to liczniejszych zobowiązań produkcyjnych 

w dziedzinie pokojowego budownictwa. 

Wy, jako przedstawirielka naszych Zakładów, przekażcie Kongre:.owi 

nUzQ niezlomn11 wolę walki w obronie pokoju. 

Załoga ZPB im. Armii Ludowej 

Masowy wiec w Nowym Jorku 
z okazji 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 

przeciw Kongresowi Pokoju 
N OWY DOKU~IENT opubli· 

kowany przez agencję „Te 
lepres~" uhwnia dalsze ogniwa 
wielkiego spisku imperialistów 
przeciwko Kongresowi Pokoju. 
Nici tego spisku wychodzą z Wa­
szyngtonu z tzw. „Urzędu Stra· 
tegii Psychologicznej" („Psycholo 
gical Strategy Board"), a więc ze 
sztabu „ZIMNEJ WOJNY", któ­
rym kierują amerykańs<:y pelity 
cy i który obejmuje Londyn, Pa· 
ryż, Trizonię. 

Stratedzy imperializmu s1>rzę· 
gli swoje wysiłki, byle prze,;zko­
dzić, byle uniemożliwić obrady 
parlamentu świata, Il światowe­
go Koagresu Pokoju. Groźba pir 
koju spędza sen z oczu uc7.estni­
kom atlantyckiego spisku państw 
imperialistycznych. 

Spisek został ujawniony; doku· 
menty opublikowane przez ag-en· 
cję „Telepress", zawierające okól­
nik premiera Attlee do wszy.'lt­
kich placówek dyplomatycznych 
W. Brytanii w sprawie uniemożli 
wienia przyjazdu delegatów na 
Kongres w Sheffield oraz okólnik 
Rady do Spraw Tranzytu w Tri­
zonii w sprawie uniemożliwienia 
przejazdów przez Trizonię dele· 
gatom, udającym się na Kongres, 
wykazują niezhicie, że podżegae7.e 
wojenni dołożyli wszelkich starań. 
by uniem-0żliwić obrady Kongre­
su. 

PLANY TE ZOSTAf,Y PO· 
KRZYżOWANE. śWIAT SŁU· 
CHA GŁOSU POKOJU, K'fóRY 
ROZLEGA SIJ:) Z WARSZAWY. 

Kierownikiem akcji, wymierzo­
nej przeciw Kongre;;owi Pokoju, 
jest zastępca sf'kretarza De11arta· 

premier W. Brytanii, Attlee. 
Opinia całego świata miała oka­
zję zapoznać się z jego wrześnio­
"ym okólnikiem, w którym czynił 
„wszystko, co jest w jego mocy''• 
by „zgodnie z paktem atlantyc­
kim... przeszkodzić w adbycia 
Kongresu". Co prawda, premier 
W. Brytanii nie oka.:!lł :1bytniej 
odwagi, nie zdob~ł się na fllłblic:r; 
ne ogłoszenie zakazu Kongresu vr 
Sheffield, i:le to tylko okryło je­
iO imię większą jeszcze hańbą, 
Amerykański Departament St.a.­

nu z iście amerykańską brutalno­
ścilł ~lecił w swoim mernoraA­
dum odmawiać wiz wszystkim de,. 
legatom na Kongres, literalnie 
wszystkim, choćby to byli wybit­
ni naukowcy i artyści, choćby t.o 
byli przedsta11 iciele zrze-szeń rcli· 
gijnych, czy też działacze mie­
szczań!;.kich putii politycznyclt. 
Obrońca pGkoju, zwolennik poko­
ju, jest w oczach Barretta - szta 
bowca imperialistycznej wojny 
- śmiertelnym wrogiem. 

Jak dobrze wiemy, pan AttlP.e, 
aż nadto skwapliwie dostomwał 
i<ię do życzeń Barretta. Drugi do­
kument o!)ublikowany przez age!\ 
cję „Telcpress" wskazuje na ~d­
słą współpracę władz USA, W. 
Brytanii i Francji. 

czonych zaproponował swym współ- NOWY JORK (PAP). - Dnia 16 
Musimy wyp]enić jad obywate~om na~tępujący sp.osób za- 'bm. odbył się w Nowym Jorku ma-

·urol-11y z serc ludzkich pewnlema pokoJu: „Pov:inmśl!IY być sowy wlec poświęcony 33 rocz,1icy 

Uczestnicy wiecu z olbrzymim en­
tuzjazmem uchwalili depeszę powi­
talną do II Swiatowego Kongresu 
Obroi'1ców Pokoju. 

' mentu Stanu USA, pan Edward 
W. Barrett, kierownik Urzędu 
Strategii Psychologicznej. Ten 
strateg podżegania dio wojny wy­
dał szczegóiowe polecenia do 
wszystkich rządów paktu atlanty· 
ckiego, w których zalecił podjęcie 
stanowczych kroków przeciwko 
przygotowanfom do II Kongresu 
Obrońców Pokoju. Równoe2eśnie 
oostawlł on na nogi w9zystkie po 
lic je i wywiady „atlantyckie"; 
otrzymały one zadania zerwani9 
II światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju. 

Tajne zarządzenie Wysokiej Ko 
mHi Soju.szniczej, nakazujące od 
mowę na wjazd lub przeja:1:d 
pr1.ez Trizonię każdemu, kto pra­
~nie udać się na Kongres - to 
jeszcze jedno OGNIWO SPISKU 
przeciw l\ongreS-Owi Pokoju. P'l• 
lecenie odmnwiania wiz wyszłt» 
od Wysukiej Komisji Sojuszniczej 
w Trizonii, w skład której wcho­
dzą przedstawiciele USA, W. Br.~ 
tanii i Francji. Rtalizować miała 
te nakazy tzw. Zjednoczo:ia Rada 
do Spraw Tranzytu, skladają :a. 
się również z przedstawicieli USA, 
ł'rancji i W. Brytanii. Uwdgo 
zwraca fakt, że d~kument ten po· 
chodzi jesz::ze z początku sierpnia 
br. 

n .> gotowi do wypowiedtzema WOJilY, by . . ' . . . . . 
My wszyscy chcemy położyć kres zmusić innych do współpracy na W1elk'.ej ::;ocJal~styczneJ Rev:o1ucJ1 

wzrostowi zbrojeń i jestem przeko- rzeaz pokoju ... Wzbogaci to nas o no Paźdz1errnkowe1 oraz 17 roC'lrucy na 
nany, że dopniemy tego, Ale to nie wą_ cedchę ckhar~~tebr~;_:rceną .Pr

1
aw

1 
dtzi wiąhzani~ d stozsun_kó~k~ dyRplod~at::-•:z­

wystarcrza. Nie można rozpoczyn~ć weJ emo raci1: c: ..... u.>!!1Y m ,. a o- ~yc mię ~Y wiąz iem a 7.1ec1nm 
wojny, nawet wtedy, gdy posiada się ramt wojny ag~esy~ej • . t U~A. Wiec zwoła?~ . eostał ~rz~z 
tysiące i setki tysięcy nagromadzo-1 Tego lata w1cem1nlster woJny, p. kraJową Radę PrzyJazni AmeryKcin­
nych bomb, jeśli nie zatruło się su- Griffith, oświadczył, że już w &"oku sko - Radzieckiej. 

Min:i:;ter Spraw Zagranicznych 
ZSRR - Wyszyński. przesłał ucz~st I 
nikom wiecu list powitalny, w któ­
rym podkreśla doniosłe ~nac>:cnie 
działalności Rady Przyjażni Amery 
kańsko - Radzieckiej i życzy jej dal 
szych sukcesów w jej ważnej pracy. 

Najban~ziej gorliwym wyko­
nawcą, rozkazów amerykańskiel!."O 
Departamentu Stan11 okazał się 

Także i ta pułapka p. Barrett:s. 
zawiodła. Delegaci przybyli dro­
gą powietrzną lub morska. Nato­
miast p. Barrett i jego europejscf 
1rndwładni udowodnili raz je'<z· 
cze całemu światu. że boją ;sit. 
;miertelnie boją si~ pokoju i ie' 
go zwolenników. 



Czwarty dzleti obrad Społeczeń~tu;o LO~zi 

WIERNIE I CZUJNIE STOI NA STRAZY POKOJU 11ongresu Warszawskiego 
Z dyskusji na Kongresie wyła- atomowa i wodorowa nie jest by 

nia się coraz wyrażniej i bardziej najmniej ~ jego zdaniem - naj 
sprecyzowanie program walki o większym niebezpieczeństwem 

l i 

pokój. dla świata. Gorąco wystąpił w o-o 
W pierwszych dniach obrad bronie „biednych'' amerykańskich 

sformułowano ogólny pięciopunk przemysłowców, który<:h bajow-w potężnej manifestacji 130.000 łodzian wzięło udział 
(Dokończenie ze st1·. l·ej) 

Herbert · W arnke 

- Drodzy przyjaciele - 7.aczq 
la Marla Wołkowa. - W imieniu 
r11dzleckłrh rlelegatów. uczestnl· 
c.-7.aeych w Il $wistowym Kon• 
gresie pozdrawłiun Was gorąco l 
i~'cze sukcesów w Waszych poko 
jowych, twórczych wyi>ilkach. O 
bradu.iąc nad utrwaleniem poko 
ju objawiamy z trybuny ~wiato 
wegu JCongresu naszą nll'\l!fiętą. 
wolę walki w Imię wolności i 
nlezawlslof;ci narodów, orar; 
szczę&da naszych dzieci. Naród 
radziecki kroczy w picrwStym 
szeregu bojowników o p0kó,i. Na 
ród nas11 za .Jęty .iest budow~ no• 
wych obiektów przemysłowych, 
budową. szkół, szpitali, przed· 
szkoli. wznoszeniem wspaniałych 
budowli komunizmu. L11dde ra­
dzieccy zdecydowani są bronić 
owoców naszej pra~y. Nie po . to 
budujemy, aby imperia1H:1•i Arne 
ryki i Anglii niszczyli nasze mias 
ta. i wioslti. Naród nasz vderzy 
w swą przl'piękną pr~yszlość. 
Naszym podniosłym c.elcm jest 
budowa. komunizmu i ten wielki 

rnv w tgodnych, żywiołowych okrzy 
ltat'h. 

Gdy cały TJll!e. wszyscv zgroma­
dzeni tnają znów na ustach słowo 
„pokól", z przygotowanych upr:.:edt~ió 

klatek ulttuJą do góry chmury bi•· 
łyflh gołębi. ?:.opocą na wietrze 
skrzvdełluł ptaków, symbolizujących 
ideę pokoju. Erttutjazm tłumów J~sl 
wprost niemożliwy do opisani<1. Z ttbiera głos p1zcdstawicicl Nie­

mieckie i Republiki Demokdl• 
tycznej, tow. Herbert Warnke. 

- Po ra:& czwarty w tym 1·oku 
doinafę wielkiej radości, ie mogę 
przemawiac' do Was, drod:1y puy. 
jaMele - Polacy. W mantfesta­
c:taeh w \\'arszawle, we Frankfur. 
de nad Odrll, w Zgon;elcu t terai tu 
taj w Łodzi, daję wyraz memu uzna 
nlu granicy nad Odrą. i Nysą -
granicą. pokoju. To moje stano­
wJako fest stanowiskiem Niemiec· 
klej Republiki Demokratycznej. 

Nuody polski i niemiecki poda· 
Ją. sobie przyjazne dłonie, wspól· 
nie budują. pokól i nowll. szczęsli. w" przysiłość. 

Napnód, wspólnie do walki o 
realłzacłę uchwał Swlatowero 
Kongresu Obrońców Pokoful 

Niech tyje bohaterski naród poi 
ski I prezydent Bolesław Bierut! 
Gorąco manifestują uc:restnicy wie 

cu na cześć nasze90 sąsiada - De­
ml)kratvcznych Niemiec, na cześć 
tow. Wilhelma Piecka, nieugięteg'o bo 
io:wnika a demokretvzarję, o wvr" 
wanie z korzeniami hitleryzmu. R~,z. 
brzmi ewa Ją okrzyki, jedne potężniej­
sze od dru!łich. 

przewodniczący Rady Narodowe! 
tow. Marł11.n Minor, od".''lytu1e 

rei:olucję przvjcitą przez aklamację. 
C11łP społecze1'istwo łódzkie iednoczy 
się w walce o pokój. Całe o;poł.i­
czeństwo popiera żądani;:i. które ne­
da i~ na II Swiatowvm Kongresie. 
Robotnicza Łódi wiernie słoi na stra 
żV J>OkOflf. 

Dalt>ko, szeroko niosą się dzwię'.d 
lli('d2yna1·odówki, a potem H~·mn•1 
Młodzieży Demokratycznej. Melodi= 
podc:hwyttqą ucze.c;tn iczv wiecu. 
1:'1?C1!,0 i potężnie rozbrzmiewa ją pie. 
sn1. 

Stalina - " ·odza ludzkości, walczą­
cej o pokój. 

Delegat NRD na II ~wiatowy Kon 
t;rM Pokoju, Herbert Warnke, · jl()\vi 
tany przez zebr•nych gromkimi o. 
klaskami, mówi o walce nnrodu nie­
mieckiego, który niezłomnie !!toi ::'a 
straty granicy pokoju, na Odrze i 
Xysie, Jl'ranicy, łl!CZfcej obecnie na· 
ród polski i niemiecki. 

Przed mikrofonem staj!l dzieci z 
pn:edszkola ZPB im. l Maja i ZPB 
im, Bytomskiej. 

Zeb1·a.ni z głębokim wr.rusieniem 
sluohajlł dziecięc~·ch głosików, I'ecy· 
ti.1jących wiersze o pokoj]A. 

Wśl'ócl o~romnego cntuzja:imu 
pr11yjęta ;;ostała i·ezolucja, pO!(frl· 
\•:iaj!ł(:a Kongres i iycząca mu owoc 
nych obrad. 

Po zakończeniu wiecu zebrani U· 
formow.ini w pochód, podątyli na 
Plac Niepodległości, aby tam w.&i'łć 
udział w centralnym wiecu. 

Wie(l w hali 
na Placu Niepodległości 

stawiciele młodzieiy złożyli go· 
ściom piękne wilłzanki kwiatów. Po 
odczytaniu rezolucji uczestnicy wie­
ću udali się na pobliski plac, na któ 
i·ym odbył się wiec centralny. 

\V hali PKS 

towy program działania ruchu po nicy o pokój tak niemiłosiernie 
koju oraz bardziej szczegółowe szkalują, nazywając ich fabry• 
wnioski w sprawie redukcji zbro- kantami śmierci. Bardzo wymow-
jei'l, zakazu propagandy wojen· nie wreszcie mówił o nadziejach, 
nej i konieczności wychowania mło jakle on, i, zapewne nie tylko on. 
dzieży w duchu posilanowania in wiązali ~ tltowcami. Przy ało6· 
nych narodów. Wczoraj deleiat nym śmiechu całej sali, a zwła· 
francuski Ives Farge nucU myśl szcza delegacji chińskiej Rogae 
opracowania Statutu Pokoju, kto rozwodził się nad tym, Jak bar• 

Olbrzymie hal~ PKS-u Pl'ZY' ulky ry by wyrażał wolę ludów 21deey. dzo byłby rad, gdyby t11k naród 
Wólczańskiej 205 wypełniły wcz.or.ij dowanyoh porozumieć się ze sob-. chiński ~echciał pójść titowsklm 
tysi'lcme ne·ze mieszkańc:Ow dziel- a o ile zajdzie potrzeł>a, wbrew szlakiem renegactwa t wysługi• 
nicy Górnej • Prawej. Już na dłu~ niektórym rządom. wania się podżegaczom wo-jen• 
p1zed rozpoczęciem wie<:u pojedyń· Podobnie jak w pierwszych nym. 
uo, grupami i w zwartych szerega.h dniach ob•·ad również i wczoraj „ 
~ transpa1~ntami na!}ływały tam tie- wnioski progl'amowt! uzupełniane . Wszystkie te „prawdy jota W 
legacje zakładowych, domowych i b!o są od rai:u z wnioskallli organlza Jotę pokrywające się z tym, co 
kowych kurnitetów obrońeow pokojll. cyjnymi. Ivei Farge mówU 0 i>o· głosi amerykański Departament 

Wiec zagaił członek :tliejskie~ trzeble przekszttlłcenła Swiatowe 'StMu. podlane ~yly. sose~, bar-
Komitetu Obrońców Pokoju i pn<ł· ro Komitetu Obrońców Pokoju dzo niewybredneJ „til~til I Pt 
\"odnicz,cr P1·ezydium Rady ~ •a1-o:ło na Stałą. Radę Pokoju. da~e w sp~sób. u.derzająco ntez:da 
wej m. Łodzi„ tow. l\tarian Minor. Ważnym tematem obrad Kon· i:n~. jeśli się wezmle pod uwagę, 
Następnie głos :.abiera. i·ektor Aka· ,resu Jest dalsze rouierznnle, u :i:e p, Joli? Rogge otrzymuje 61ł 
<lemii Medycznej w Lodzi, prof. clr masawianle ruchu w obronie po• tys. dolarow roc.znie za wykony-
E1niI Paluch. Mówi on o roli i a.naeze l~oju. Była już mowa o rozs?;erze- wanie obowiązkow radcy praw·ne 
niu światowego ruchu obroitców po· nlu współpracy z Mlędzynarodo· go ambasady tltowski.ej w Wa• 
koju, o iaszcz~'cie i wyiiiżnienht, ja. wym Czerwonym Krzyżem. To· szyngtonle. 
k: spotkało nitsz narod, że wła ;1lie wariystwamł Przyjaciół ONZ, - Jakie sprawy - taki adwo• 
IJ świat.owy Kongres Pokoju · odby· or;u ze zwolennikami polityki kat - t.JOmyśleli sobie zapewne 

'

'I.7 hali na Placu Niepodległości, wa się w Warszawie. neutralnosci w padstwach za. delegaci i kontynuowali dyskuw 
,·v jut od 10 rano zgromadziły I Każde niemal zdanie mówcy prie t•hodnich. Wezoraj wybitny le- sję nad za&adnieniami, dla któ• 

~ię nie~liczoM tłumy, które pnyby l'ywane jest okl-zykami: „Po - kóll kan i prufesor trancu11kl wy· rych przybyU do Warszawy. 
ly tutłlj :i: fabryk, dzielnicy Górnt-.i Po - kój!, Sta - lin! Sta - lin!, sunął projeld pozyskania dla S~ególnie tywo omawiana 
Gó1•nej·Prawej 01·az z pobliskich Bie - rut! Bie - rut!" ruchu pokoju lekarzy ~t- była w dniu ;.vczorajszym 11pra• 
szkoł i in10tytucji. Las tl'ansparen- Z kolei zabiera głos Maria Wołko- klch krajów i zorcanlzowanla tch wa krajów kolonialnych t se.leź· 
tów i chorągwi wypełnił olbrzymi:~ wa oświadczając m. in.: w Międzynarodowym ZWll\&ku Le nych. o położeniu narodów w 
halę. Bezustr.mnie wznoszono potęz - Oba na~z& bratnie naródy nie-- kany - obrońców pokoju. tych krajach i o walce ruchu w 
ne. okr7:Y~i na cieś~. pokoju, na cześć :tłom nie stoi!! na "traży pokoju. Ma: Ducha jedności w walce o po- obronie pokoju mówili między fn 
bo.1owmko:v o pokOJ; . • . Si'!erujemy w pierwszych Jzereg·>_t-n kój ludzi, repre?.entujących ró:i:- nym! pri:edstawiclele Algeru, Ku 

Przybyci«' deleiratow c~msk1c!1 PO· jeg(ł obrońców. Z nami jest Shilm, ne poglądy i różne przekonania by, Costa-Riki. Indonezji i Meksy 
witano iywiołow~ mamfesbicJą nn & GDZIE JEST S'l'ALIN, 'f.\_\f n ie zakłóciło wystąpienie p. Rog- ku. Fakty przytoczone prze.z mów 
cześć Chin L~1do.wych, ?1ao Tse· tun- ZWYCIĘ8TWO! I dlatego pokój ge. ców potwierdziły raz jeszcze pra• 
ga. Przemów1eme powitalne to'~· zwycięży wo.ind Przem&wien'e to nie zdobyło wdę o nleludzko~ci systemu kolo 
Kubiaka, pr~erywane b~:lo co ch'l."'1· Na. przcinówienic tow. Wolkowzj, sobie - delikatnie mow1ąc - nialnego, któi·y delegat Algeru o-
la ~otętn:.·mi okrz~·ka~J zebr~n~c\ sala odpowiadP. gorącą manifesta„ją sympatii Kongresu, a liczne twier kreślił słowami: 1lupl I bestialski. 

Niospot~•kany entnzJa!:m op:al n~. na cześe Zwinzku Radzieckiego i dzenia p. Rogge wywołały śmiech Fakty te jednak pokazały rów-
11~b~·a1n~C·c~: gt ~abra~ g~0!,fj!~~sta Tow. Stalina. · i głośne protesty. które pre1y- nież prawdę o rosnącej potędze 
w1t·ui m u< owyc ' " · ,„ N k • · b" ło ciel• d ium musiało uspokajać! Nic dzl ruchu. "'DkoJ·u " ' t"ch kraJ·ach, f Dlugo brr.miały okn:yki na czes.: a za . onezeme za 1era g s ~· „ ~ " z · t f a k' l\'ax Ste1·11 ,„ se1·d"~z wn"go. P. Rogge oświadczv. ł bo- tym, ze narody kolon1'al1• ... ..a zale ... Townrr.ysza Stalina. na eze~c Wl!IZ i::a r ncus ·1 ' " , ·• „. - " ,„ ., „ 
ku Radzieckie!?'O. Zebrane tłumy zaln ny~h słowach dziękqj~c zebranym za wiem. że nie podpisałby dziś A- ue są po !!tronie pok!ĄJu S' ale pe 
tonowały Międzynai·odówkę. Prz:ed- tak serde<:zne powitanie. pelu Sztokholmskiego I że bomba stronie ludobójców. 

--------------------------------------..------------------------· 

300.000 mieszkańców woiewództwa łódzkiego 
cel osiągnięmy. 

M y, r obotnicy radziecc~\ życzy­
nw Wam jak największych oslą­
iznięć w Waszej pracy i w Waszym 
wolnvm żvciu. Zapewniam Was. że 
r.obo.tnicy '1·a.dzieccy, jak i cały r~­
d ziecki naród wytężają wszy!'ltk1e 
starania i siły, aby nie dopuścić do 

Dobiega końca wlec, jakiego fu:i 
dawno nie widziało nasze miasto. 
\\'lee w obronie najs.7.czytniefszej. 
najpiękniejszej idei - pokoju, wlec 
w obronie ludzkości. 

W 'hali •. \Vłókniarza'" 
na ~7idzewie 

Hala spo1·towa KS Włókniarza 
pomieściła wczoraj przed południem 
<..koło s.ooo' szermierzy pokoju dzieJ­
niey Widz:ew. Robotnicy, inteligenci, 
l"<>biety i m!odzież tłumnie przybyli 
na manifestacje}, aby wyrazić swą 
całkowitit solidarność ze świa'..owym 
obozem pokoju, z obradami warszaw 
skimi II światowego Kongresu l'o· 
koju. · 

manifestowało w dniu wczorajszym swq wolę obrony pokoiu 
(Dokuńczenie ' ze str. l·ej) 

llW)ązkow oraz organizacji ma;;o­
wych przybyli tlumnie na olbrzym l'l 
manifestację, zorganizowaną ku ucz 
czeniu n Swiatowego Kongresu P<> 
koju. 

Prz;emóiYienie swe Elia"' Chahine 
zakoi'lczył okrzrkami na cześć poko· 
ju, Związku Radzieckiego i Wielkie­

wyl'ai: swej łączności z Kong1·ellen1. 
Zebrani zwrócili się do delegatów z 
prośbą o przekazanie Kongresowi w 
Warszawie ich bezwzględnego żąda go Stalina. 

Sieradz 
1 

nia zakazu broni atomowej. 

I W gminie Brz"tno I 
W pięknie udekorowanym Dom11 

Kultury w Brzeźnie odbyła ~ię &ka· 
demia ku uczczeniu Kongresu Poko· 
ju, 'tł której udiiał wzięło pe>nad 800 
c.sób, Zagait uroczystość ksi!łdz Ta· 
cieusz Martuszewski, który pod!<re· 
ślił, że dzisiejsza uroczystość daje 
\•:yraz pełnej solidarności mas prac11 
.iących z ob1·adami II Swiatow$~ 
Kongresu Ob1·01iców Pokoju. 

wojny. 
Niech żyje nierozerwalna pr?·Y 

jaźń narodów walczących o pokoj! 
Niech żyje II światowy Kongres O 
bro11ców Pokoju! 

Gdy tow 'wołkowa kończy swe 
przemówit>nie gromko i burzliwie 
rozlegają się Z pl~Cll okrzyk!: l p~ 

8ta-lin!. Sta-lm!. Sta-\ln., ...-
kó.l!. ·Po-kój!. Po-·kój! 

130.000 uczestników manife~tacji 
daje wyraz swej jednomyśJnoscl. 

Nie ma kn11ca serdecznym O\\'.a· 
cjom na cześć Związku R?dzieck1e­
go - niezłomnego przywodcy obo-

W prezydium wiecu zasiadał dele· 
gat NRD na Kongres, Herbert 
'Yarnke ora;r, najaktywniejsi człon. 
kowie ruchu obr01\c6w pt>koju z Wi 
dzewa. Wiec otwiera tow. Antoni 
Kominiak. :zu pokoju. . . 

Przemawia przedstaw1c1el Chin Pierwszy zabrał a-los tow. ZY1t· 
. ludowych I Li-jung. munt Krzywań„ki - przewodniczą· 

_ Polska. Ludowa, to mocne cy Zarządu Głównego Zw Włóknia-
ogniwo w obozie obrońców p0kł? n;y. Zapoznaje on zebranych i <.e· 
ju. My, Chińczycy, pełni podzi- ~ami i zadaniami Kongresu, pi_ętnu· 
wu dla narodu polskiego, og!14-• Je :v ?stryc~ słowa~h za.l~usy. lm!)e· 
damy owoce Wasze.i pracy twor· I r1ah~tuw, którzy us1ło,~ah . nie do· 
czej, pokojowej pra<W· „ puści~. ~o ;r;g;-omadzem~ SHl J>l'Zad-. 

Mv wiemy dobrze, jaka Jest staw1cieh całeJ ludr.kośc1, wakzą'!eJ 
ce~~ pokoju. Walczylism! prze· o pokó~. l\!ówc~ ws~a~uje na wydat 
<'iwko faszyzmowi japonskiemu ny u~z1;llł Polski. w SW1atowym ruc~u 
dłucie Iata, pate'ł przedwko kl! o~roncow J>'OkOJU, na z~pał, z J&· 
ce kuomintangowskiej. kim polska klasa robotnicza llkazu-

Teraz Chiny Ludowe budują .ie czynem poparcie ~la Kongr~su. 
nOWI\ przyszłość. Przy,jaciele, mo ~8;Z po l'~Z pad!IJ<,l okrzyki na 
cniej iewrzyjmy nasze szeregi w cze~c pokoJu, • Ko~gresl!• ~·!1 c~ese 
walce 0 pokój! - Niecłl żyje po Zwup:ku Radz1eck1ego 1 W1elk1ego 

Po zakończeniu zbiórki uformo­
wał się olbrzymi pochód, liczący po­
nad 15 tysięcy osób, który udał si~ 
do Powiatowego Domu Kultury. Sa 
la PDK 'nie mogła oczywiście pomie­
ścić wszystkich, jedynie delegacje u 
dały się do wnętrza, a pozostali ucze 
stnicy manifestacji zgromadzil i si~ 
przed megafonami, zainstalowanymi 
przed budynkiem i na ulicach mia­
sta. 

w wiecu wziął udział delegat na 
II światowy Kongres Pokoju, przed 
stawicie! Libanu, Elias Chahine o­
raz przedstawiciel Polskiego Komi· 
tetu Obrońców Pokoju, Roman Bu· 
k<>wski, 

Zywtol'owo witani przez zebranych 
obaj goście zajmują miejsce w pre· 
zyd·ium. 

Po pr~emówieniach przedstawicie 
li: Miejskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, Ligi Kobiet i Związku Mło­
dzieży Polskiej, głos zabiera Ełlas 
Cha.blne. Przekazawszy zebranym po 
zdrowienia od narodu libańskiego, 
mówca zapewnił, że lud Libanu tak 
samo, jak lud polski, nie chce woj­
ny i przyłącza się do obozu akty\ł.1-
nych bojowników pokoju, któremu 
p~wodzl Zwlązek Radziecki. 

W szcr.elnie zapełnionej sali, w wie I Kutno 
cu wziąli licznie udział mieszkai'1ey We wszystkich zakładach pracy w 
Sieradza. Wiec odbył się z udziałem Kutnie, odbyły się w dniu wczoraj· 
delegata na Il SwiatO\\ Y Konf{rl!S szym wiece pokoju, na które przyby 
Pokoju. małorolne11:0 chłopa ob. Kły- li licznie robotnicy i pracownicy 
sa z Charłupi Wielkiej, który w~i·ód uinysłowi. W wiecach wzięło udział 
oklasków stwierdził: około 10.000 osób. 

- Tam, na Kongresie utwierdzi- W miasteczkach powiatu kutnow-
tem sir w .1>rzeko~i10iu, że wojnie skiego, przy udziale około 18 tys. 
możm1 zapob1fc, Widziałem tam u· o&ób odbyły sie liczne wiece, organi· 
czonych, k~ifży. pio;;arzy, robotników! zow~ne przez ·Komitety Obrońców 
i chłopów z całeR'O świata. A wszy- Pokoju. 
scy pragn11 jednego - J>Okoju ! I po-j Podobne manifestacje pokojowe 
k-ój wywalcr.ą ! uJbyły się na terenie przeszło 300 

I' lg·rompad

0

W k·u tinao,łvskich. 
Zduńska Wola . sieradzki 

Wiec odbył się w sali Straży P~- •-------------­
żarnej. Uczestniczyli w nim delegad V>lc wszystkich gr omadach i gmi· 
Niemieckiej Republiki DemokratyC'!:· nach pow. sieradzkiego, odbyły si~ 
nej i Izraela. Przemówienia gości by wczoraj masówki i wiece, na których 
12 przerywane burzliwymi oklaskam~ zebrani chłopi z entuzjazmem podej. 
na rzecz prz~·jaźni między \\·olnym1 mowa\i zobowiązania na cześć II 
narodami. . ~wiatowego Kongresu Pokoju. Zobo 
Mieszkańcy Zduńskiej Woli solida wiązania obejmowaly budowę dróg, 

ryzujac się z II światowym K_ongre- li' ostów, obs11dzanie dróg drzcwk!l· 
sem Pokoju wnazili wolę zw1ęk3ze· mi. 
nia wysiłków w pracy - dając tym Na wiecu urz!łdzonym \V ['11linie 

Klonowo, po wygłoszonych przemó· 
k~! . 

!~~~~~:~~:j~~~~:EJ~:~::;F= Ksi•ża, zakonnicy i siostry zakon·ne w Łodzi 
Zabiera głos przedstawiciel Fran 'f 

cji bezparty jny Max Stern. Wraz podpisują oremialnie deklarację intelektualistów katolickich w Polsce 

wieniach, chłopi wznosili entuzjasty­
czne okrzyki na cześć Towuzyeza 
Stalina, •row. Bieruta i pokoju. 

Na wiecu tym, zabrał głos chłop 
z gromady Owczarki, ob. Po~ora, 
który oświadczył, że dla uczczema II 
~wistowego Konirresu Pokoju, chło­
pi zobowiązują sie wykonać dostawy 
przed terminem. 

z pr of. Jol;ot-Curie został on aresz „ 
towany przez władze angielskie. za Jak donosi Dziennik Łódzki", w Lodzi odbywa się akc:ja sklR· d,1piero dwa dni - złożyło swe i>Od· 
r az p:> wylądowaniu na terytor.1um dania podpisów '~rzl."z łódzkich księży, 7.akonnik?w . oraz świ.ec~i~h }'isy już 39 księży (na około 80) • 

Na zakońc:źenie--gromady z gmin~ 
Brzeźno pcxlejmowały liczne zol»wił 
zania. 

• • • 
PodobM zebrania odbyły się w 

Zgierzu, Łęczycy, Radomsku, Wielu· 
niu i wielu innych mia:itach, miaste. 
czkach, osad.ach i wsiach wojewódz­
twa łódzkiego. Na zebraniach ty~h 
gro1nadziły się często niespotykane 
ćotą.d tłumy robotników, chłopów, in 
teligencji i rzemieślników, manlfe&tu 
jąc na cześć pokoju. 

Vietnamska Armia Ludowa 
qronll 

oddziały francuskie 
PRAGA (PAP) - Jak donotd 

korespondent Agencji Telepr~s.s, • 
Rangunu, oddziały vietnamskieJ Ar­
mii Ludowej po 8 godzinnej zaciekłej 
walce tozgrcmiły oddziały francu. 
skle, liczące półtora tysi11ca żołnl„ 
rzy. W walce tej zgin~ło 209 tołnie· 
rzy francuskich, w tym jeden kapi• 
t~n„ przeszło 200 odniosło i·any, a 31 
dostało się do niewoli. 

Anglii w drodze do Sheff19ld, di1iałaczy klltolickich pod deklaracją inteltktual!stow katohck1ch. w tym 12 proboszczów i 1 dziekan, 
_ Poiównuję teraz przyjęcie, }a- „Dziennik Łódzki" tak pisie na ten temat: :n księży.zakonników, 189 sióstt· zn. 

kie spotkało nas tam. w owym • konnych ora:~ sz~l·cg działaczy świe 
kraju, który szczy~i. się SW<\. rz~: Przed kilkun:istu dniami, 4 listo- sz1n-: ie, zdecydowaliśmy się włączyc ckich. Licr.by te niewątpliwie jcsz-

Naród radziecki obcho·dził uroczyście 

DZIER ARTYLERII komą. „demokracją' i „wolnosc.ią . pn'<la br. odbyła się w Warszawie na \V cz.>:~ą walkę w obrc~ie pokoju i cze się znacznie zwiększą, gdyi ak· 
z serdeczną gościną jalcą. podjęto rada intelektualistów katolickich uczymc wszystko, co lezy w naszej c)i składania podpisów pod dek1an· 
nas w Waszym naprawdę demo· działaczy duchownych i świeckich; moc~, by :r.~spo.lić si.ly ~arodu i d.o· cj11 trwa. Cały patriotyczny klei· i 
kratycznym Państwie. My, Fran- Zebrani uchwa:::i deklarnck , w kto pomoc. wsJ>Qlne). melkk1~j'' ~1>raw1e, MOSKWA (PAP) - Narody Zwi•z 

· d l' · to an1a no OJU działacze świeccy przyła. czą sie na k R d · k' • · b h d i cuzi. dele!łaci na Kongres, wiemy rej oświa czy 1 m. m.: sprawi~ r.a w „. „. . · u a z1ec 1ego uroczyseie o c o ~ 
teraz, gdzie istotnie wisi żelaz,,a „Zjechaliśmy się do \\ arszi1" y z . ReahzuJąc to si:OJe p~s~now1e- pewno od tej pięknej inicjatywy Ko· ły 19 listopada br. Dzień Artyle;:H 

różqych części kraju z kilku ośrn:I me, narada wyłomłn Komi«J~ lntt!- misji Intelektualistów Katolickich." :;;SRR. 
kuS~~iit się rząd ,,!'Jcja\isty" At- k.ów uniwerSl)'t~ckich, oderwaliśmy le~tualistó'~ ~atolickic? . przy Po.I· ----- -------------------------
tlee sądząc, że jego szykany prze· się od warsztató .v pracy naukow"j, sk1m Kon11tec1~ Obroncow Poko_JU K • k A • L d 
szkodzą. w odbyciu sie. Kon"res?: wyck'owawezej i kulturalnej. Przy- oraz wyb1:ała JBko swych deleg~t?W oreans a rm1a u owa 
Uważamy, że dobrze się stało, .1z chodzimy z placówek duszp:ister- na Il światowy KongTes Qbroncow • • k d • ł .a • 

Kongres obraduje w Warsi:awre. skich, przychodzimy zewsząd, gdzie Pokoju: ks. pr?f. c .fiojnack1ego, !<S. rozw11a a tywne Zia an1a wo1enne Każdy z delegatów przekona si~ w tej chwili w Polsce postępuje po- prof. Dąbr1h\::;loego 1 ks. prof. ży,\ -
teraz naocznie , jak :iyją ludzie w lmjowa budowa i rozwój n;..szego czyńsk~e~o. . • ." • • k k , k' 
Polsce Ludowej, jak wspaniale roz nt.rodowego tycia. KomlsJa. lntelekt~ahst?W ~atoh-- przec1 w WOJS om am ery ans tm 
wija się tutaj twórcze. pokoto:ve ściągnf}a nas do stolicy sprawa kich i·oz\~męła akcJę .zb1.erama pod-
:iyde, wolne od grozy bezrobocia, doniosła, sprawa. która skupia dz;ś pisów działaczy ~atohck1ch pod ~e· PEKIN (PAP). - Ogłoszony 18 U 
które szale fe we Francji dotknlę- m~ ;igę wszystkich ludzi dóbreJ ,,·oli klr.i·acją w sx>rs wie ~brony .pokoJ1•1• stopa da komunikat dowództwa na­
tej planein l\!arshalla, Ile jest wartcl n~ całym świecie - sprawa pokoju„. uchwaloną na n.i:radz1e ~ ~nm ~ il· czelnego koreańskieJ Armii Ludo-
oszczercza. antvpolska kampania •.. Wojna uderzyłaby w najżywot- ~t<>pada ~r .. AkcJa ta wsro~ .dz1a.ła-
szeuona przez Imperialistów. p0 • niejsze interes! narodu polskiego ci;;;· katoh.ckic?, z;ar6wno ks1~zy, J ~ lt wej podaje, że na wszystkich fron­
zdrawiam cały naród polski w~ła. 1nzez zahamowanie \\ielkich planów i osób ś_WI!JCk1ch, . znala zła_ ba:?zo zy tach wojska A1·mii Ludowej prowa 
niem: „Niech żyje pokój! Niech gospodare~yc~, reali~o".anyeh w na· wy ~ddzwu~k, da.1ą.c .dow~d, iz duc~ dziły akty\Vne działania bojowe 
Z·yi·e pr7yi·~z' n' polsko-francuska.!''. sznn kraJU ' . .tagrozeme gran.cy n:i I patriotyzmu wypełnia ich serca I . „ . k k . k ' 

~ u • \ ły I przeciw,...o wo.is om amery lłns im Manifestacja na cześć narodu fran Qdrze i Nysie . . . . . . um~s · . 
cuskiego, na cześć „syna ludu" Fran- Dlatego ~Y· intelekt~1ah~~1 1 dz!.t-. . ". .Lo~z1 :-: jakkolwiek akcja pod- i południowo - koreańskim. 
cji _ . Maurice Thorez'a porywa uu- łacze katoliccy, zebrani dz1s w \\at p1sy"a111a s1" pod- deklaracją. trwa Pode jmowane niejednokrotnie 

przez nieprzyjaciela próby przejś­

cia do natarcia w rejonie na pół­

noc od Anczu i Tokusen zakończy. 
ly się nletx1wodze.nlem. Wa!kl toczą 
się na dawnych . pozycjach. 

Na wybrzeżu wschodnim walki to 
czą się na północ od Hamhyng, w 
rejm1ie Punksan i na północny j 
wschód od Gildiu. 

\ ' 

W związku z Dniem Artylerii ml• 
n!ster Spraw Wojskowych ZSRR. 
nuu·szałek Zwią.zku Radzieckiego -
Wasilewski wydał rozkaz, w kt6rym 
wita i pozdrawia artylerzyst6w i pr& 
cownik6w przemysłu a.rtyleryjskiep 
z okazji ich święta. 

W Moskwie oraz w stolicach repu­
blik związkowych oddano na czuć 
Dnia A1·tylerii - 20 salw artyleryj­
skich. 

W Moskwie odbyło się z okazji 
Dnia Artylerii radzieckiej urocr:yste 
µosiedzenie w Ministerstwie Spraw 
Wojsko'\.\-ych ZSRR z udziałem przed 
st.awicieli organizacji partyjnych ~ 
~połecznych. 

:le względu na obfitoSc ma· 
teriału bieżącego kolejny odcl• 
nek powieści ukaże się w nume 
rze jutrzejszym. 
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SPOTKANIA ROZMOWY • 
l Rfrvka wal~"1Y ! 

z deleqatan1i na Konqres H'arsza1t1s1'-i 
Ksiqdz Bou/ier (Francja) Andre T emolier (doker z Bordeaux) 

W walce o pokój Nie dopuścimy 
biorą udział przedstawiciele wszystkich kierunków politycznych do wyładowywania broni amery'<ańskiej we ~rancji 

„W ruchu obrońców pokoju we Fran­
cji biorą udział przedstawiciele 
wszystkich ki<>runków politycznych", 

W czasie krótkich, kilkuminuto­
wych yrzerw delegaci przechadzają 

się pomiędzy stołami, wymieniają u­
wagi, dzielą się spostrzeżeniami. 

Podchodzimy i prosimy ks. Boulier, 
wybitnego francuskiego bojownika o 
pok{;j, aby wypowiedział się na te­
mat ruchu obrońców pokoju we 
Francji. 
„Cechą charakterystyczną dla chwi 

li obecnej jest niesłychane wprost 

rozszerzenie zasięgu tego ruchu, -
Łączą się w nim wszyscy uczciWi lu­
dzie, którzy pragną pokoju. W o­
statnich miesiącach - opowiada ks. 
Boulier - odbyły się wielkie ma­
sowe zebrania. które wyłoniły dele­
gatów na li Swiatowy Kongres O­
brońców Pokoju oraz opracowałv dla 
nich wytyczne. 

,,W zebraniach tych - t pragnę to 
szczególnie podkreślić - brali udział 
przedstawideJe wszystkich parłii po­
litycznych, wszystkich kierunków 
politycznych. Najlepiej ilustruje 
rozszerzenie zasięgu ruchu obrońców 
pokoju na terenie Francji obecno&'Ć 

wśród naszej delegacji po­
nad 50 działaczy katoliclclch, wi~u 
lewicowych socjalistów, działaczy 

MRP, radykałów, a nawet gaulistów. 
Mieli przybyć - mówi nasz rozmów­
ca - również dominikanie, ale wła­
dze kościelne zabroniły im wzięcia 

udziału w Kongresie. Jestem prze­
k~many, że obecny Kongres przyczy­
ni się do dalszego, jeszcze większe­
go rozszerzenia zasięgu ruchu w o­
bron!e P!lkoju, zapoczątkuje zjedno­
czenae się wszystkich ludzi dobrej 
woli .na całym świecie". 

my na wysuniętym odcinku frontu. 
Już parę miesięcy temu zapowiedzie I 
Uśmy zarówno dyrekcji portu jak i 
władzom, że nie będziemy wyłado­
wywać sprzętu wojskowego dla pro­
wadzenia „brudnej wojny" w Viet­
namie. Kilkunastu dokerów areszto­
wano. wielu zbito, ale władze musia­
ły zrezygnować z wysłania z Bor· 
deaux czołgów i armat przeciwko 
bohaterskiemu narodowi vietnam­
sklemu". 

„Ostatnio - mówi dalej młody 

Delegaci Afr. '.<i Południowej: od lewej student Desai, student a·r­
chitek:tury Th(}rnas, student inżynie rii Soti. 

Foto-AR Zygm. Wdowiński 

Francuz - port nasz został okupo­
wany przez Amerykanów. Imperia­
liści chclellby bowiem wyładowy­
wać u nas swój sprzęt wojenny dla 
przygotowywanej przez nich wojny. Murzyn całujący się z chłopcem sje, stosowane przez administracJlł 
Jesteśmy zdecydowani nie dopuścić ubranym w strój krakowski. - to kolonialną". 
do tego. Nie tylko my. dokerzy Bor- widok naprawdę niezwykły - a do Dowiad:ijemy się dalej, że prze. 

tego skandują zgodnie, po polsku- wodniczący Komitetu Obrońców Po 
deaux, ale i ludność całego miasta, „POKOJ, POKOJ", patrząc sobie w koju w Dakarze Doudou Gay został 
która zaprotestowała przeciwko te- roześmiane, młode oczy. Delegaci- skazany za swą działalność na 2 la· 
mu potężnymi demonstracjami". Murzyni są wzruszeni przyjęciem, ta więzienia, że aresttowania do-

W westibulu przyłącza się do nas jakie spotkało ich w Warszawie. tknęły tysiące obrońców pokoju w 
dziennikarz radziecki, Templier, któ „Okazujecie nam taką sYIDpatię, je Afryce, między innymi aresztowano 
ry nie zna rosyjskiego języka, prosi, steśmy swzęśliwi, że przyjecbaliś- również delegatów Kamerunu, któ• 
abyśmy powiedzieli radzieckiemu ko- my do Polski" - mówi działacz rzy mieli przybyć na II Swiatowy 
ledze, że walczący 0 pokój lud Fran- związkowy z Sudanu, Diallo Abdou Kongres Obrońców Pokoju - wśród 
cji zwraca swe oczy ku Związkowi laye. nich znajduje się Dioumessi, przy-

Korzystając z przerwy idziemy z wódca plemienia Bamileke. 
Radzieckiemu jako najpotężniejszej delegatami do pokoju prasowego i „Ja - mówi Abdoulaye - jak 
ostoi pokoju, że lud francuski kocha prosimy, aby opowiedzieli nam o również mój kolega z Gwinei, Tou­
gorąeo wielkiego Chorążego świa- położeniu swego narodu, o jego wal ze Sekou, zostaliśmy za wyjazd 

P S H (s 
Delegacja francuska na Kongres towego obozu obrońców pokoju, ce o pokój. Diallo Abdoulaye mówi na Kongres wyrzuceni z pracy". 

OStOr Ven eCfOr Z~cCja) Józefa Stalina. o tragicznych warukach, w jakich Touze Sekou również wybitny 
Andre TeJT1plier - Jllłody doker z ,.No, jesteś nareszcie - woła mło- żyją ludy Afryki, o tym, że robo- działacz związkowy opowiada, że w 

Ruch Obron' co' w poko1'u w mo1'm kra1"u j' Brzoyrsdzeyauzxe, snwieeJ'mdoeżleegoadcJn1.a.leźMć1·etło1·wnaa- da Francuz~a, która zobaczyła z da· tnik afrykański zarabia przez trzy jego kraju zebrano wprawdzie tyl­Jeka naszego znajomego. - Wszyscy miesiące zaledwie tyle, ile potrzeba ko 10 tys. podpisów pod Apelem, a-
, niego czekać koło stoiska Orbisu i poszli już do hotelu". Templier, na zaspokojenie najprymitywniej le że cały lud Gwinei pragnie gorlł 
1 d . ś . d · 

1
. Id . . przedstawia nam swą towarzyszkę -

1 
szych potrzeb życiowych w ciągu ty co pekoju. - Naród mój nie mógł 

obeJ0 DlUJ·e łudzi ró.;ny1 ·h przek ' · '• • 1· ·• Ig zie się zapo zia 1
' ziemy więc to siostra bohatersk1'e1· dz1"ewczyny godn1·.a. · t t• iś ,., „ onan 1 rozneJ re 1g11 razem na poszukiwania. Przy okazji ego wyraz c na p mle, gdyż w Gwi-

1 

Raymonlłe Dien, płomiennej bojo- „Zebraliśmy w Sudanie 30 tys. nei jest 96 procent analfabetów, 
ruch. pokoj~ powinien wzmocnić za pytam o formy jakie przybiera ruch wniczki o pokój, którą amerykańska pcdpisów pod Apelem ·Sztokholm- lecz wypowiedział się na ·masowych 
u~ame pollllędzy ludami i państwa- obrońców pokoju we Francji. „sprawiedliwość„ we Francji osadń- sklm, jest to ilość ogromna, gdy się potężnych manifestacjach 1 wie-
nu o:az pmekonać je o koniecrzności „My, dokerzy francuscy, walczy- ła w więzieniu. weźmie pod uwagę terror i repre- cach". -
ooko1owego wspólistnienia nieza- .„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„ ... 
leżnie od rómic w systemach ekono-
micznych i społecenych. ZE SP O ff W fJ 

I ~a~tor Hector mówi r~wn:ież o zdu 
rmemu szwedzkiej opinii publicznej s I 
na wieść o tym, że przyjaciele poko- · o 
ju z różnych krajów i obozów nie I 
~?gll spotkać się w Wielkiej Bryta-
nu, w celu przeiprowadzenia swo-

idarność ze światowym ruchem obrońców pokoiu 
bodnej dyskusji. 

Mówca stwierdzlt, że ~wedzcy 
obrońcy pokoju żądają poza zaka­
zem uŻyćia broni atomowaj również 
stopniowego rozbrojenia, potępienia 
wszelkiej agresji, zakazu wszelkiej 
propagandy wojennej oraz rozwią­
zania na drodze pokojowej wszel­
kich nasuwa.jąeych się konfliktów i 
powrotu do normalnej wymiany eko 
nomicznej i lwltura.lnej między kra­
jami. 

nierozerwalnq przviaźń ze sportowcami radzieckimi ,manifestujq wszyscy sportowcy połscy 
Z całego kraju napływają wiadomości o zebranlach i akademiach 

sportowców, którzy wita:ią Kongres ..zobowią.zaniąmi, wyrażająo 
jednocześnie wielką radość z fal.."tu, że Kongres obraduje w Warszawie. 
W uchwalanych rezolucjach uczestnicy zebrań potępiają decyzję władz 
angielsk!ich, które praktycznie uniemożliwiły odbycie Kongresu w Shef­
field, 

Pastor Hector oświadcza że Szwe 
~ja stoi wobec groźby w'ciągnięcia 
Jej w Plan tworzenia t. zw. „armii 

Przemawia1ąc w imieniu delega- ~ur?pejskiej" i domaga się zapobie-
zema temu planoWi w drodze poro­

cji szwedzkiej, pastor Sven Hector zumienia międzynarodowego. Mów­
stwierdził, źe ruch obrońców poko- ca domaga się również, by ONZ po­
ju w jego kraju obejmuje ludzi o wróciła do swych dawnych zasad. 
różnY4,lh przekonaniach politycmiych Wyra'Liwszy zadowolenie z faktu że 
i rómej religii. Do ruchu pokoju widzi na sali obrad Kongresu du­
prayłączają się ostatnio nawet ci, chownych wielu kościołów - pastor 
którzy nie podpisałi Apelu Sztok- I Hector kończy słowami: Pokój dla 
holmskiego. Mówca podkreśla, że świata!" " 

(o usivszvmv orze z radio 
Program na 20 listopada 1950 r., 18.00 „Włókniarze wal cza -0 pla;n". 

11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 18.10 „Michał Glinka" - - a.ud. sł.­
Dziennik. 13,30 Aud. szkolna. 13,50 muzyczna. 18,35 „Sprawy naszego 
Aud. Zw. Naucz. Polskiego. 14,05 miasta". 18.45 „7 dni s:p<>rtu łódz-

GDAiQ°SK. 

W woj. gdańskim w masowych .ze­
braniach zorganizowanych 11. okazji 
otwarcia Kongresu uczestniczyło oko 
ło 15.000 sportowców. 

Na zebraniu Z. S. „Gwardia" zna­
ny bokser mistrz Polski w wadze 
lekkiej Krawczyk o~wiadczył: „Tyl­
ko w warunkach pokojowych mło­
dzież może kształcić się - może roz 
wi\jać swoją tężyznę fizyczną i słu­

żyć pokojowemu budownictwu. 

WROCŁAW 

Na ręce delegatki - sportowców 
na II Swiatowy Kongres iPokO'ju He 
Jeny Rakoczy wysłane zostały od 
sportowców wrocławskich listy, w 
których wyrażają swoją solidarność 
z Kongresem Obrońców Pokoju po-

dejmując zobowiąza-n:iia, że przerz; sy­
stematyczne treningi pr.zez wycho­
wanie młodych kard sportowców poi 
slcich walt'!Zyć będą o trwały ipokój. 
Sportowcy ZS Związkowiec wysłali 
list do Heleny Rakoczy prosząc ją, 
aby swoim wystąpieniem na Kongre 
sie Pokoju podkreśliła gotowość 
sportowców polskich do walki o po­
kój. 

OLSZTYN 

Na odbywających się zebraniach, 
sportowcy woj. olsztyńskiego w 
uchwalonych rerzolucjach oraz w li­
stach do II KO'l1gresu Obrońców Po­
koju wyraźa!ją swoją solidarność ze 
światowym ruchem obrońców po­
koju. 

O swych wrażeniach z pobytu w 
ZSRR mówił czołowy tenisowY ju-

Radzieokie utwory wiolonczelowe. kiego". 19.00 „Wszechnic.a Radiow~". 
14.30 Aud. szkolna. 15.00 Muzyka 19,20 F. Rybicki - Ka.n.tata smycz· 
rozrywkowa. 15.30 Aud. dla świa~iic kowa. 19.45 „Od:p<>wiedzi fali 49". 
dziecięcych. 15.50 Aud. PCK dla cho 20.00 Dziennik. 20.30 Koncert K!-a­
rych. 16.05 l\fo:/jyka roz-rywkowa. kowskiej Orkiestry PR. 21,15 ,,Nowe 
16.20 „Z p::imiętnika tureckiego na· książki". 21,30 Muzyka i aktua1noś­
uczyciela". 16.35 (Ł) Reportaż z ci. 22,00 „Gosipodarz i pa:robek" -
wielkiego Wiecu Manifestacyjnego. fragm. opowiadania L. Tołstoja. 
z okazji Kongresu Pokoju. 17.0D 22.20 Koncert Ol'lkiestry PR. 23.00 
D:/jiennik. 17.15 Muzyka ludowa. Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka 
17 ,40 Lekcja języka rosyjskieg-o. poważna. 

Mistrzostwa Polski w gimnastyce 
W dniach 25-26 bm. odbędą się 

w Warszawie Gimnastyczne iMistrzo 
stwa Polski. 

Mistrzostwa organizuje na zlece­
nie PZGfrnn. Warszawski Okręgowy 
ZwJązek Gimnastyczny. 

TEATRY I KINA 
Poza kl. I i mistrzowską także za­

wodnicy kl. 1I będą mogli startować 
w mistrzostwach o ile w elimina­
cjach w dn. 25 bm. uzyskają przewi­
dziane minima. 

KOMUNIKAT PAŃ°STWOWEGO 
TEATRU POWSZECHNEGO 

W związku e występami Moskiew 
skiego Zespołu Tanecznego „Bierioz­
ka" w naszym Teatrze w dniach 21 
i 22 listopada b. r ., prrzesuwa się 
ważność biletów na sztukę K. Simo­
nowa „Obcy cień" - rz. dnia: 21 na 
dzień 20 listopada br., i e dnia: 22 
na dzień 23 listapada br. 

Uprasza się wszystkich posiadaczy 
biletów na sztukę „Obcy cień" o wy 
korzystanie ich w czasie wyżej po­
danym. 

„NOWY" - godz. 19.15 „Brygada 
szlifierza Karh.:ma". 

„OSA" - godz. 19.30 „śluby mu· 
rarskie". 

.ADRIA (dla młodz.) „Konik Garbu· 
sek", godz. 15.30, 17.30, 19.30, 

BAJKA - „Aleksander Newski" 
godz. 18, 20 

BAŁTYK - „Ulica graniczna"# 
godz. 16, 18.301 21 

GDYNIA - „Program Aktualności Do chwili obecnej wpłynęły zgło-
Kraj. i Zagr. Nr 44-50, PKF Nr szenia zawodników Ogniwa, Włók-
47-50, „Do redakcji nadszedł list", niarri:a, Stali i CWKS, nie doszło na­
„Braterskie SJl'Otkanie", godz. 15. tomiast zgłoszenie Górnika, w które 
16, 17, 18, 19, 20, 21 go barwach ·startuje mistrz 'Polski 

MUZA - „śmiali ludzie", godz. 16, Gaca. 
18, w .związku z tym w składzie Dru-

POLONIA - „Pancernik Potiomkin" żyny Narodowej, która będzie usta-
godz. 17, 19, 21 lona na pods·tawle wyników Mi-

PRZEDWIOśNIE - „Upadek Herl! strzostw mogą nastąpić duże zmia-
na", I seria, godz. 16, 18, 20 ny. 

ROBOTNIK - „Orzeł Kaukazu" I Tegoroczne Gimnastyczne Mistrzo 
seria, godz. 18, 20 stwa Polski będą trudnym egzami-

REKORD - „Młoda Gwardia" II nem szczególnie dla drużyn kobie-
seria, godz. 18, 20 cych. Program będzie bowiem trud-

ROMA - „Orzeł Kaukazu" II seria, niejszy niż na mistrzostwach świata. 
godz. 18, 20 

STYLOWY _ „świat się śmieje" Poza dotychczasowymi konku-
godz. 18, 20 rencjami wprowadzono ćwicze-

śWIT - „Arinka", godz. 18, 20 nia na kółkach, ri:mieniono rówmez 
'l'ATRY (dla młodz.) - „Konik Gar układ ćwkzeń obowiązkowych na 

busek", godz. 16.30, 18.30, 20.30 poręczach, który obejmuje ćwiczenia 
WISŁA - „Pancernik Potiomkin", trudniejsze niż wykonywane w Ba-

godz. 16.30, 18.30, 20.30 zylei. ćwiczenia wolne natom!ast 
WŁÓKNIARZ - „Pa.p.7ernik Potio;n przeprowadzone będą pr.z.y muzyce. 

kin", godz. 16.30, 18.30, 20.30 W związku rz; wysokimi wymaga-
WOLNOść - „Volpon :", godz. 16, niami postawionymi w tegorocznych 

18, 20 Mistrzostwach, srtartujące ,zrzesrzenia 
ZACHĘTA - „Dziewczęta z baletu" I starannie przygotowują się do nich 

godz. 18, 20 , na obozach treningowych. 

Gimnastycy Stali zgromad1Zeni są 
na 3-tygodniowym oboziie W ' Pozna­
niu, gdzie oprócrz; trenera Radojew­
skiego współpracuje z nimi balet­
mistrz Opery Poznańskiej. Również 
gimnastycy Włókniarza i Ogniwa 
przygotowują się na obozie w Kra­
kowie poświęcając m. in. wiele 
uwagi ćwiczeniom wolnym i ich o­
pracowaniu w połącreniu z muzyką. 

Na Mistrzostwa GimnastyCILlle Pol 
ski rz.aproszeni zostali również przo­
downicy pr.acy z Państwowej Fabry 
ki Sprzętu Spor>towego w Kętrrz.yniu, 
aby przez poczynione obserwacje i 
roe;mowy ·ri: zawodnikami mogli za­
poznać się z wymaganiami stawia­
nymi produkowanemu pI'iZez nich 
spraętowi. 

LOZLA powołał 
ra~ę trenerów 

Staraniem zarządu ŁOM.A powo­
łana została rada trenerów, zada­
niem której jest przygotowanie pla­
nu pracy na rok 1951 oraz wytypo­
wanie kadry reprerzentacyjnej okrę­
gu. 

W skład rady trenerów weszli: 
Kaczmarek (Spójnia) jako przewod­
niczący oraz Maciaszczyk i Tł'f a z 
ŁKS - Włóknianza. 

n\or polskł Kudliński. W.lelka. ser­
decrmość i troskliwość z jaką. opie­
kowano się zawodnikami, koleżeńska 
atmosfera między tenisista.mi ra­
dzieckimi i polskimi, którzy dzielili 
się wzajemnie doświadczeniami -
sprawiły, że miesiąc spędzony na tre 
ningu w .Z.SRR był naJprzy~emniej­
szym jego WYjazdem za granicę, Ja­
ko kontrast Kudliński pr.zypomina 
swój wyja7.d do Anglii na między-

narodowy turnie} tenisowy w Wim­
b~onie, g,dzie nikt nie tr~~ 
o zawodników polskich, przybyłych 
do obcego miasta. 

Szcozególnie gorąco przydęli zebra­
ni słowa młodego tenisisty, gdy na 
rz.akończenie powiedil:iał, że ZSRR 
-;Jest wspa.niałym przykładem socja:ll 
stycznego budownictwa, a naród ra­
dzieck•l może służyć za symbol wal• 
kl o pokój. 

Mistrzyni świata Isak·ow<:i 
przekazuje naszym sportowcom pozdrowienia 

od sportowców radzieckich 
Z . ~k~rlji Miesiąca !'og~ę~ienia I Część oficjalną zakończono wysła­

PrzyJazm Polsko - Radzieck1eJ od- niem telegramów do II Swiatowegó 
była się w Warszawie urocriy&ta , _ . . 
akademia sportowców zs Gwardia Kongresu Obronców PokOJU i do 
(Warszawa). bratniego zrzeszenia sportowego „tD'f 

Podcrzas akademii przybyła na sa- namo" w Moskwie. 
lę delegatka Związku Radzieckiego 
na II Swiatowy Kongres Obrońców 
Pokoju, mistrzyni świata w jeździe 
szybkiej na lodrzie - Maria Isako­
w.a. Zebrani .zgotowali przybyłej dłu 
gotrwałą owację. Maria !sakowa po­
wołana rzostała do prezydium, a ir: 

rąk młodych kadetów • gwardzistów 
otrzymała bukiet kwiatów. 

Zasłuiona mistrzyni sportu ZSRR, 
zabierając głos, przekazała sportow­
com polskim pozdrowienia od spor­

Mecz 

Lódź-Wrocła w 
w boksie odwołany 
Projektowany na niedzielę 19 bm. 

międzyokręgowy mecz bokserski 
Łódź - Wrocław sęniorow został od 

towców radzieckich, a następnie po- wołany. 
dzieliła się z zebranymi swoimi wra 
żeniami z pobytu w Warszawie oraa 
ze swojej bogatej i pełnej sukcesów 
kariery sportowej. 

W ramach akademii wygłoszony 
został referat o rozwoju sportu w 
ZSRR, a następnie odbyło się wrę­
czenie dyplomów i nagród wyróżnia 
jącym się w pracy sekcjom ri:rzeStz.e-
nia. 
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